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^  Konferencja rolnicza I
. . W Ministerj um Rolnictwa nastąpiło 16. 6. przed i zys objął poza dzidziną cen zbożowych również

Ubiegłej nocy nawiedziło Tokio i mias a pw- południem otwarcie wielkiej konferencji rolniczej. 1 ceny produktów hodowlanych. Jeśli chodzi o 
t iwe Jokohamę trzęsienie ziemi. Zburzone zostały ‘Otwarcia dokonał minister rolnictwa p. Jan ta- program polityki rolnej na przyszłość, w ogólnych 
częściowo zakłady elektryczne, tak ze stónca toJięła Połczyński. Na konferencję przybyło kilkudzie- zarysach można stwierdzić, że nie może być miejsca 
dziś w nocy w ciemnościach zupełnych. Zniszczone gięciu przedstawicieli organizacyj rolniczych. na nowe rzuty i pomysły, chodzi tylko o rozwinię- 
zogtały również przewody telefoniczne. V\ obu mia Konferencja trwać będzie trzy dni. Obrady z«- cie i udoskonalenie istniejących już planów. Ana-
stach wyrządziła katastrofa duże szkody. Ofiar stały podzielone na szereg referatów i także do- liza sytuacji wykaże, że podsuwanie z różnych 
w ludziach nie było. tyczących poszczególnych gałęzi rolnictwa. stron ograniczeń produkcji w Polsce nie może mi«ć 3

• • • Otwarcie konferencji dokonał minister rolnic- żadnego zastosowania. Rolnikom chodzi przede-
_  _* _  *  I  B { A | twa> który w dłuższem przemówieniu przedstawił wszystkiem o uzyskanie odpowiedniego trwałego poNfll&£ SflSilCil poczynienia rządu w zakresie polityki rolnej w ziomu cen, prócz tego dążyć należy do z-mniejsze-

Jr •  toku r°ku ub. Jedynie łatwy zarzut motżna zrobić nia kosztów produkcji oraz d» racjonalizacji zbytu
doręczył wczoraj nuncjusz papieski w Madrycie wszeikiem poczynaniom rządu, mówił minister w Najważniejszą troską naszą, zakończył p. Fuda- 

7 rządowi hiszpańskiemu. * ostatnim roku, tj. brak zadawalniających skutków kowgki, po‘winno być obecnie takie opanowanie sy-
Fakt, że są kraje, gdzie jest,gorzej, jegt pociechą tUacji, aby pierwsze dwa kwartały po zbiorach §H
nie dla każdego przekonywującą. Największy na- nie przyniosły katastrofy wskutek załamania się 

I K l i f t l b a  H l ł y f  S  UV l l l R S f l S l l I  P- minister położył na akcję obronną. cen.
lRrBdSm tt I I I I I m S  IM  W w i l l B I | l  Poist'ulatv sfer rolniczych przedstawił w swem po zakończeniu plenarnego posiedzenia roz-

Reriin Miedzy Hermscheid a Holzhausen Przemówieniu prezes związku pólśkich organiza- poczęły się obrady 4 komisyj a mianowicie; zbożo- 
słra^imbuiraa wyrządziła^iełkie szkody. Jest 3 W  r o ^ z y ^  P- Kazimirz Fudakowski. Sytuacja wej, hodow lanej, kredytowej i taryfowanej, 
zabitych i 40 rannych. rolnictwa pogorszyła się, gdyż wzrastający kry-

Orkan zrzucał dachy na odległość 100 metrów ' .....— ~ ~ .............  ................ ..—  ... ..........-.. ~
i obalał mUry. Wagon wyrzucony został z szyn. ■■ H i W . | 1 . . .  mm m* -------------- --------  -  H
Zniszczona została zupełnie pewna fabryka. Szko- ficC W lZ lC  LI r  U lfllC C jU f l l f l  1^011^01^711 Idv wynoszą conajmniej 1 mtijen marek. W  , " J V * r  W l U l W f f  H U  S V l l l V l  i i l l

Przeciw zalewowi pro- pruskiCITI I
. Pila. We wsiach Rabacin, Osława, Dąbrowa szkoilnego w obwodzie regencji koszailińskiej, I.

f l u i d a m i  7 9 ÓV*9 l l i C 7 t lR I 1l i  ' Ugoszcz w po W bytoŵ kim na Pomorzu prusikiem Bauera z Bytowa.
UM Im lCSIlIB  AHSBI f l l l lm a i l lU lH l  policja pruska przeprowadziła liczne rewizje u Rewizję przeprowadzono jednego dnia o tej sa-

zwrócony jest projekt ustawy, wniesiony wczoraj miejscowych Polaków w związku ze znaną sprawą mej porze we wszystkich miejscowościach, jednak 
prz«z rząd w izbie deputowanych. aresztowania niedawno kierownika polskiego tow. bez żadnego wyniku.

Znów katastrofa J,D!|P P°m“rza“ tI Orędzie prezydenta" I
9 flroflze -0 flmervhl Doumer a Il i l i r B IW s lS f  H  Gdynia. — Według ostatnich wiadomości ra-

r . . . djetejegraficznych, fregata „Dar Pomorza11 znajdu Paryż. — W orędziu, wy,st<>sowaneim d« paria­
s a  wyspach Barmudzkich społnął s ]ący je ,sję obecnie na Atlantyku w strefie passatów i imentu prezydent Doumer oświadczył, iż nadal 

porcie Ha.miit«n parowiec „Bermudas i za nąf. w pierwszych dniach łipca zawinie d<> portu w No- służyć będzie krajowi narodowi i państwu jako bez 
• * * wym Jorku. stronny anbiter w ra.mach praworządności repu-

l l l « l n a i f t i i b  m Ij  K*m 1 M arii * * * bliki oraz będzie współdziała!} nad u doskonale-
,  W S K U l B K  E K S P I D Z J I  H a H h n w ó h  n it ln r i  «Ia a 1« a I *  niem instytucyj demokratycznych, głównie w dzie-

_ _ L l l t O D e r S l l  PO lC C I DOO K O i B dżinie oświaty robotniczej, aby umożliwić im wzme

W f a b r y c e  n r O C h l l  s;‘onie Się w zwyż po drabinie społecznej.
mmmmm wmtmm w u m  S W l a ł a  Prezydent zwraca się do parlamentu, aby ze

•we Francji pod Avign0n zabity został werkmistrz, Mo«kwa _  Nadeszła tu wiadomość że słvnnv ^^rością  i dobrą wiarą zabrał się do pracy dla
2 ostfby odniosły ci#kie rany . S 5 S T " *  ^  * * * * * *  w

* * * bieżącego lata odbyć lot z Ameryki przez Ocean ,DaJlei Drezvdent stwierdza iż walka z krvzv- ■
Z a m i a c ł  s z u b ie n ic y  —  Spokojny_de Japonji i_ stamtąd przez ZSRR. dalej sem goipodafczym jes, szczególni utrudniona. 4>dtnssst SZUD lC  ICjf a zachod. L en odbyć ma Lmdb«rgh « towa- przez problem długów wojennych i wykonanie po- I

: d o ł ł f l ^ O łn i ^  w ifiZ Ifin iC  rzys' !e zony. stanowień traktatowych. Dla ocalenia cywilizacji
VłW*’*  www»i *iw ' " ' t  * * ; Francja zapewni Lidze Narodów'swój współudział

-  Poznań. — Poznański sąd apelacyjny roz- l a n ł a e t u ^ e n u M  1 .«o!1Marnośó w połączeniu z niezbędną ostrożnoś-
patrywał sprawę robotnika Kosińskiego, skazane- r ^ l Z C ^ I W  lO n iu d l# v Z V l ]r V T I  c'ó> mając ną celu utrwalenie pokoju w zgodzie z 
gt przez sąd okręgowy w Gnieźnie n.a karę śmjer- . . zapewnieniem sobie samej życia, bezpieczeństwa
ci za zamordowanie urzędnika kolejowego Jan- D O Q > O S l (O I T l  ’ .^zależności,
kowakiego, dokonane ub. roku w celu rabunko- “  ®  ■

. wvm. Sąd apellacyjny po rozpatrzeniu sprawy za- Przedstawiciele prasy katolickiej w Rzymie .  ____,
mjenił wyrok pierwszej instancji i śkazał marder- otrzymali następujący komunikat z Watykanu: 1 3 |6 IV llllC Zy  U lO rU  3 3  1IIIC 3 CKI 
ce na dożywotnie wiezienie. Uprasza się prasę katolicką świata, o niepoda- -

e . . . wanie pogłosek mniej lub wi^ej fantastycznych L U lO W a
® oraz tendencyjnych, które od pewnego czasu kur-. . . . ,, .

I lo  C ł l l ls i łk ń u i  m a  S fm P C la ?  suia zacranka te wykazują przewagę długowieczności wsrodiSzweBIB S lU ia iK D W  m a  a z w i s e ja  I su^  zagranicą. . alumna grecko-katoikkiego seminarjum duchow-
Wedłuig ostatnio ogłoszonego sprawozdania cen * * * nego Eugenjusza Beraźnicikiego oddał Wasyl Iren-

tralnego biura statystycznego w ‘Szwecji, żyje o- P o l s i f O  -  n ifiR liP C k S  dwa strzały rewolwerowe, zabijając go na miej
becnie 38 osób, które przekroczyły setny rok życia. r  v , ł ^ v  scu, poczem morderca, usiłował zbiec, torując so-
W  tymże mniojwięcej czasie sprządzony w Niem- U ffłO tlfd  ŹV tn iS  bie drogę rew lwerem przed ścigającymi go prze-
czech spis ludności 'vykazał zaledwie 28 osobni- w  *  chodniami. Dwa razy strzelił on do robotnika Swie

»•- ków, którzy przekroczyli setny rok życia. Liczby >Z dniem 30 czerwca br. wygasa termin umowy dzińsikiego i ranił go w prawą rękę i palce. W t J
r to wykazują przwagę, długowieczności, wśród Szwe żytniej polsko - niemieckiej- Sfery rolnicze na po- końcu został ujęty przez policję i rozbrojony. Prze- , •

dów„ zwłaszcza jeżeli się zważy, że ludność Szwe- szczególnych konferencjach wypowiedziały się rów chodnie usiłowali dokonać nad mordercą samo- 
cji je«t dziesięć razy mniejsza od ludności Nie- nież za przedłużeniem tej umowy. Wobec tego prze- sądu. Irenka odmawia wszelkich zeznań co do swej ;.v
mieć. ' dłużenie umowy prawdopodob. dojdzie do skutku, osoby, jak i co do motywów zbrodni.
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Druga fala
W  niedzielę, 14 bm. na zamku krzyżacki™ 

w Malborku odbyła się uroczystość 700-lecia zało- 
żenią zakonu krzyżackiego na ziemiach pruskich, 
'w uroczystości wzięli udział prezydent Hinden- 
burg i członkowie rządu niemieckiego, a wygłoszo­
ne przemówienia pełne były wszystkie zapowiedzi, 
że Prusy pozostaną, krajem niemieckim i że dzi­
siejszy kryzys polityczny, polegający na oderwa­
niu Prus oid reszty Niemiec, jest objawem przej­
ściowym. Znany z wielokrotnych ‘wystąpień prze­
ciwko Polsce min. Trevira»us podkreślił, że kraj 
zakonu krzyżackiego jest „kolebką Prus". Cała 
uroczystość odbyła się pod znakiem — przetrwa­
nia.

Rocznica krzyżacka przypomina światowi ca­
łemu, jak dalce stosunek Niemiec do Polski i wszy 
stkich sąsiadów wschodnich jest stosunkiem wo­
jującego imperjalizmu i wiecznych zaborów. Po- 
winnalby sobie uświadomić z tej okazji Europa za­
chodnia tę prawdę, o której w znacznym stopniu 
nie wje, a w jeszcze znaczniejszym z chęcią zapo­
mina, Że problem ni^piiecko-tpolśki jest problemem 
wielowiekowej walki, którą nam narzucono i w 
której zajmujemy front obrony przed ustawicznym 
wytrwałym atakiem. Polsce zaś uzmysławia ta data 
zarówno droga dziejowa dotąd odbyta jak i per­
spektywa dalszej przyszłości.

Smutne 700-lećie wpuszczenia zakonu krzyża­
ckiego na ziemie polslkie święciliśmy 'wprawdzie 
już trzy lata temu, w r. 1928. Obecny jednak ob­
chód niemiecki przywodzi nam na pamięć także 
parę dat innych. We wrześniu minie 600 lat od 
bitwy pod Płowcami, w której po raz pierwszy uda­
ło się Polsce osadzić na miejscu postępujący coraz 
dalej zalew krzyżacki. Za miesiąc 521 lat od Grun­
waldu- Wszystko, jak omszałe odwieczne kamie­
nie, mające za sobą już ponad pół tysiąca lat ist­
nienia... Wszystko zarazem pełne niezmiernie głę­
bokiej nauki życiowej.

Sto lat minęło, zanim po usadowieniu się krzy- 
żactwa na stale na ziemiach naszych .potrafiliśmy 
po raz pierwszy skutecznie stawić mu czoło, aile 
jeszcze trzeba było prawdę 80 łat, ąby Polska po­
czuła się w sile do złamania krzyżackiej potęgi, 
a i potem znowu przeszło 50 lat przeszło, nim wre­
szcie w r. 1466 odzyskaliśmy bodaj Prusy Królew­
skie. Ta pierwsza fata dziejowa zapasów polsko- 
niemieckich trwała zatem przez 235 lat (1231— 1446 
Niestey — nie potrafiliśmy wówczas doprowadzić 
dzieła do końca. Pozostawiliśmy zakon krzyżacki 
a upłynęło lat 60, kiedyśmy w hołdzie pruskim 
(1525) oddali Prusy Książęce na stałe lenno ro­
dzinne Hohenzollernom, utrwalając w ten sposób 
s ‘an, w którym tuż nad granicą naszą rozwijała 
się siła ekspansywna niemieckości, która nie zre­
zygnowała ze swych celów, a tylko z konieczności... 
odłożyła ich realizację.

Minęło znowu w pewnego rodzaju zaciszu dla 
nas niemal równo drugie tyle, ile wynosiła pier­
wsza fala zapasów polsko-niemieckich, bo od lat 
247 (1525—'1772). Mimo spokoju na granicy stosu­
nek sił w ciągu tych dwu i pół stuleci zmieniał się 
coraz bardziej na naszą niekorzyść, aż doprowa­
dził do momentu, w  którym mogła się zacząć pow­
tórna fala niemieckiego zalewui, otwierając swój 
pierwszym rozbiorem Polski.

Od tego czasu minęło znowu lat blisko półto­
rej setki, zanim wynik wojny światowej przywró­
cił nam w r. 1918 niezależność państwow ą i zabra­
ne ziemie polskie z pod niemieckiej władzy uwolnił

Nąpór niemiecki został nieco powstrzymany — 
jak pod Płowcami w epoce pierwszego zalewu. Ale 
jak wówczas sprawa nie była rozstrzygnięta i je­
szcze blisko wieku trzeba było do ostatecznego zła­
mania nieustannego Dranig nach Os ten, a potem je 
iszczę pół wieku dla jego zlikwidowania, — tak i 
teraz znajdujemy się dopiero w połowie nowej fali 
i siągle obserwujemy jej wzrastający, jak w latach 
(poprzedzających Grunwald, napór.

Jak długo będzie to trwało, —  pyta „Polska" 
— zanim uda się osiągnąć pewną stabilizację, po­
dobną do tej, jaka dokonała się w w lelku 15-tym? 
Trudno przewidywać. Czasem hiśtorja leniwie się 
wlecze a czasem idzie przyspieszonymi krokami. 
To drugie zdaje się dziać w epoce dzisiejszej. Obe­
cnemu pokoleniu polskiemu, a może i następnemu 
przejdzie życie pod znakiem groźnego niebezpie­
czeństwa od zachodu. Musimy być przygotowani 
na odpór długotrwały i ustawicznie czujny, nie 
słabnący ani na chwilę, jeśli pragniemy dopłynąć 
jako państwo d » końca tej drugiej fali niemiec­
kiego naporu i nie dać się pochłonąć zallewowj.

Pouczające wielce są te wiekowe rocznice — 
kamienie om szale dróg dziejowych. Przypominają 
nam, jak ponad jednostkami i chwilą, ponad ca- 
łemi nawet pok o leniami, wznosi się jak° rzecz cią­
gła i nieziszczalna naród jako całość i wielowie­
kowa lin ja przewodnia jego dziejów. Uświada­

miają nam, że naczelnem przykazaniem życia na­
rodu jest.- trwać — i baczyć, aby siła własna nie 
uległa zniszczeniu, ale stale się wzmacniała i by­
ła w pogotowiu. Przykład tego zacisza, jaka trwała 
między pierwszą a drugą falą niemiecką, a zakoń­
czyło nagłem pochłonięciem Polski, winien nie znik 
nąć nam nigdy z oczu.

Życzenia Polski
dla prezydenta Francji

(P. Prezydent przesłał na ręce prezydenta re­
publiki francuskiej Pawła Doumera następującą 
•depeszę:

J. E. Paweł Doumer, Prezydent Republiki Frań 
euskiej — Paryż.

W  dniu, w którym W. E. obejmuje najwyższy 
urząd w Republice Francuskiej, na który została 
powołana dzięki zaufaniu jej obywateli, pragnę 
wyrazić W. E. jak najszczersze życzenia moje i na 
rodu polskiego, ażeiby w latach prezydentury J. E. 
iwspóflne wysiłki naszych dwóch krajów, mające 
na celu utrwalenie idei pokoju, doprowadziły do 
szczęśliwej jej realizacji i ażeby t« lata stały się 
dla zaprzyjaźnionego i sprzymierzonego z nami 
szlachetnego narodu francuskiego epoką szczęś­
cia i pomyślności. (— ) Ignacy Mościcki.

W  odpowiedzi na powyższą depeszę p. Prezy- 
den otrzymał od Prezydenta republiki francuskiej 
następujący „odegram;

Do J. E. Ignacego Mościckiego, Prezydenta 
Rzplitej Polskiej —  Warszawa.

Życzenia, które W. E. przesłał w swojem imie­
niu oraz narodu polskiego, wzruszyły mnie głę­
boko. Dziękując W. E. za ten cenny dowód sym- 
pa'ji, zapewniam Pana o majem gorącem życzeniu, 
ażeby polityka pokojowa, prowadzona wspólnie 

przez oba kraje zaprzyjaźnione i sprzymierzone, 
•została uwieńczona powadzeniem i proszę Pana o 
przyjęcie moich najserdeczniejszych życzeń szczę 
ścia i pomyślności dla Polski. (— ) Paul Doumer.

Z prehistorii pokotu chojnlM. |
V- I

Najważniejszem zdarzeniem w hi stor j i Pomorza, 
a więc także naszego powiatu, jest przyjęcie 
chrześcijanizmu. Jest rz«czą wprost uderzającą, 
że w tern najważniejszem 'wydarzeniu w naszej 
historji prawie że nic nie wjemy. Wiemy oczywiście 
że chirześcijanizm został zaprowadzony, ale kiedy 
i w jaki sposób to się odbyło — o tem nie przeka­
zała nam hiśtorja żadnych konkretnych wiado­
mości. Taką przytyczną wiadomość posiadamy 
wprawdzie co do nawrócenia zachodniego (szcze­
cińskiego) Pomorza. Pisali- bowiem o tem obszernie 
biografowie św O* tona z Bamberga, apostoła za­
chodnich Pomorzan. Ale o nawróceniu wschodnich 
Pomorzan nikt ani słówka ni« napisał.*) Milczą 
o tem — co najdziwniejsze — polskie kroniki.: 
Kadłubka, Galla, Gogafuda. Jeśli chodzi o nasze 
Pomorze, jest tam tylko moWa o wzajemnych pod jaz 
dach, napadach, rabunkach, oblężeniach, rados­
nych zmycięstw ach. Stale mianują kronikarze Po­
morzan „poganami14, nawet jeszcze za czasów Krzy­
woustego.

Ks. Kujot niezależnie od tego negatywnego sta­
nowiska (kronik polskich łączy nawrócenie wschód 
nich Pomorzan konsekwentnie ze zdradą państwo­
wej hegemonji Polski nad Pomorzom. Argument­
a c ja  jego koń. się w dedukcji, że chrześcijaństwo 
zostało zaprowadzone na naszem Pomorzu wschód 
niem już za czasów Bolesława Chrobrego lub na­
wet za Mieszka I, gdyż ci księciowie dowolnie roz­
ciągali swą władzę także na Pomorze, a zatem za-

x) Założenie biskupstwa pomorskiego w Koło­
brzegu za Bollesława Chrobrego niczego nie dowo­
dzi, gdyż biskupstwo to został® na papierze.

m-owadzili także tutaj chrześcijaństwo, gdyż je za­
tor wadzili wtenczas u siebie w Polsce.

Zdanie Kujota, — które jest dosyć optymisty­
czne — podziela obecna polska historjografja Po­
morza. Innego zdania byli starsi badacze, jak Ma- 
ronski, Małecki, Abraham, a obecnie także Dr. 
Lorentz. Ks. Dr. Pańskie w tej mat-erji się nie w y­
powiedział, chociaż niejednokrotnie w poszczegól­
nych kwestjach c° do tezy Kujota krytyczne zajął 
Stanowisko. — Starsi twierdzili, że nawrócenie 
Wschodnich Pomorzan nastąpiło definitywnie 

(wskutek wojen Bolesława Krzywoustego, a zatem 
w  ■ ‘zasie około 1112. Zapatrywanie to wydaje się 
nam słuszne, dlatego, że organizacja kościelna na 
naszem Pomorzu została przeprowadzona dopiero 
w r. 1148, a pierwsza fundacja klasztoru nastąpiła 
dopiero w r. 1176 (w Oliwie). Gdyby nawrócenie 
było nastąpiło rychlej byłyby też niechybnie wcześ 
niej nastąpiły fundacje klasztorne, podobnie jak 
w kraju Obotrytów, Połabian itd. Za powyższą 
tezą przemawia także okoliczność, że Bolesław 
Krzywousta — jak sam to zaznacza w liście do bi­
skupa Ottona — nie mógł wśród duchowieństwa 
polskiego znaleźć odpowiedniego do podjęcia misji 
wśród Pomorzan zachodnich. Rzecz ta staje się 
zrozumiałą, skoro się zważy, że polskie duchowień 
•stwo miało dosyć roboty na Pomorzu ‘wschoduiem.

(Kto misję na Pomorzu naszem (wschodniem) 
prowadził, to wykazuje późniejsza przynależność 
Kościelna: a mianowicie biskupstwo Kujawskie 
(Włocławskie) i arcytbilskupstwo gnieźnieńskie. 

Przyznaje t0 i-akż« Lorentz, ale twierdzi, że misja 
stała wprawdzie pod protektoratem tych biskupstw 
ab misjonarze byli pochodzenia niemieckiego. Dla 
poparcia tej tezy fakt, że północni Kaszubi od da­
wien dawna mówią na Wielkanoc „jostre11, który 
to wyraz jest germańskiego pochodzenia.. Gzy tak 
rzeczy wicie było, niewiadomo, w  każdym razie jest

Do ustępującego prezydenta republiki francu­
skiej Ooumergue p. Prezydent Rzplitej wysłał na­
stępującą 'lepeszę:

J. E. Gaston Doumergue — Pałac Elizejski, 
— Paryż.

W chwili, w której W. E. po okresie szczęśli­
wego kierownictwa losami Francji składa najwyż­
szą godność państwu, pragnę wyrazić Jej gorącą 
wdzięczność za postępy, poczynione w okresie Je­
go prezydentury w dziedzinie zacieśnienia więzów 
łączących Polskę i Francję z największą korzyś­
cią dla sprawy pokoju (— ) Ignacy Mościcki.

(Na powyższą depeszę p. Przeydent Mościcki 
otrzymał następującą odpowiedź:

J. E. Ignacy Mościcki, Prezydent Rzplitej — 
Warszawa.

Pragnę wyrazić W. E. moje nagorętsze podzię­
kowanie za tak uprzejmą, depeszę i proszę Ją, aby 
wierzyła że jak najszczerzej pragnę, ażeby więzy- 
przyjaźni, istniejące tak szczęśliwie między Fran­
cją a Polską, zacieśniały się coraz hardziej.
(— ) Gaston Doumergue.

Sprawa b. więźniów 
brzeskich

Śledztwo w sprawie brzeskiej zostało zamknię­
te dnia 16 bm.; akta skierowano do prokuratura. 
Akta liczą ogółem 18 tomów i 8000 stron ścisłego 
pisma.

Według obowiązującej procedury prokurator 
ma sporządzić akt oskarżenia w ciągu 14 dni. Spra 
wa nazywa się urzędowo „sprawą Norberta Barlic 
kiego i innych z artykułu 100 część trzecia i 101 
>K. K.“ . Proces brzeski ma objąć tylko posłów z P. 
•P. S. i Stronnictwa Ludowego.

iSprawa Aleksandra Dębskiego, b. posła Stron 
nictwa Narodowego została umorzona.

(Sprawa przeciwko Wojciechowi Korfantemu zo 
stała zawieszona na skutek interwencji sejmu ślą­
skiego. Sprawa Karola Popiela ma być wydzielona 
w osobną sprawę.

Strzeleckie mistrzostwa 
świata w Polsce

Tegoroczne zawody międzynarodowe strzelec­
kie, myśliwskie i łuczne o mistrzostwa świata or­
gan i zownae we Lwowie będą z kolei 28-mą rozgryw 
ką narodów o mistrzostwo świata w strzelaniu.

Pierwsze zawody strzeleckie o charakterze 
międzynarodowym odbyły się w 1897 roku w Ly­
onie przy udziale strzelców 5-ciu narodowości: 
Francji, Holandji, Szwiajcarji', Norwegi i Włoch. 
Mistrzostwo świata zdobyła wówczas Szwajcaria. 
Następne zawody odbywały się rok rocznie aż d° 
roku 1914 w różnych miastach Europy i Ameryki.

Po zakończeniu wojny międzynarodowe zawo­
dy strzeleckie wznowiono w roku 1921 w Lyonie, 
następnie zaś odbywały się kolejno w Medjołanie, 
Camperry (Stany Zjednoczone), Reims, Galion, 
Rzymie, Loosdinie, Stockhodmie, oraz ostatnio w 
Antwerpi (1930 r.), na których pallmę pierwszeń­
stwa otrzymały Stany Zjednoczone.

Reprezntacja uczestniczyła dotychczas w świa 
towych strzelagiach tylko 3 razy w Reiins (1924), 
w Rzymie (1927) oraz w Stockholmie.

faktem, ż« duchowieństwo pracujące na Pomorzu 
we wieku XII. i X III, tj. za czasów Świętopełka i 
Mestwina, rekrutowało się z księży polskich, a w 
znaciznaj mierze także z księży niemieckiego pocho­
dzenia. Wykazuje to zupełnie wyraźnie spis na­
zwisk duchownych, zachodzących w dokumentach 
pomorskich (Pommeról 1 isches Urkundenbuch). 

Ale również przypuszczają niektórzy, że w misji 
pomorskich zatrudnienie byli także misjonarze sło 
wiańscy, p«eb dzący z Ru&i (Kijowa). Przemawia 
za t«m okolicznoę, że na Pomorzu naszem mamy 
kilka wsi kościelnych przypominających nazwę 
c-rkiew; np. Nowa Cerkiew w powiecie chojnickim, 
Duża i Mała Cerkwica w pow. sępoleńskim i No­
wa Cerkiew koło Pelplina w powiecie starogardz­
kim. Pozatem istnieje cały szereg nazwisk jak: 
Popowo, Papowo, Popówko, popiagóra itd. Ktoś po­
stawił nawet teorję, że przed obrządkiem łaciń­
skim próbowano na naszem Pomorzu zaprowadzić 
chrześci jan izm z obrządkiem słowiańskim. Hipote 
za ta spoczywa na podobnie kruchych podsta­
wach, jak hipoteza Lorentza, oparta na „jastrach" 
W  każdym razie owe Cerkwie i Cerkwice, Popowy 
i Popówki czynią wrażenie, że nazwy te przyniesio 
ne zostały skądinąd. W  języku ludowym bowiem 
wyrazy „pop“ i „cerkiew11 są rzadkie. Być może, 
że dawniej było inaczej, gdyż jeszcze dziś wyraz 
•cerkiew-kościół, c e r kw iszc ze - c me n tar z jest używa­
ny u Słowińców, tj. u wymierających Kaszubów 
nad Łebskiem Jeziorem w Pomeranji.

Ze sprawą zaprowadzenia chrześcijaństwa, łą­
czy się kwestja powstania kościołów i pierwotnych 
parafij. Zachodzi pytanie, jakie kościoły i jakie 
parafje na obszarze powiatu chojnickiego, należy 
uważać za oierwotne, najstarsze. Ks. Kujot zajmo­
wał się tym problematem w mozolnej i cennej pra- 
c r pt. „Kto założył parafje11. Co do naszego powiatu 
są wyniki jego badań mniejwięcej następujące: ,
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Pedagogika
sotlallslyczna

Związek Nauczycielstwa Polskiego zwołuje 
do W ilna na początek lipca „kongres pedagogiez- 
ny“ . Zdaniem organizatorów, kongres ten ma być 
podobno dalszym ciągiem „-sejmu nauczycielskie­
go" z r. 1919 i „kongresu pedagogicznego*1 z 1929 
r»ku.

„Robotnik11, dbały, jak zwykle, o szerzenie 
wpływów socjalistycznych pośród nauczycielstwa, 
sceptycznie się zapatruje tym razem na możliwość 
dalszego infiltrowania Swych haseł skrajnie an­
ty, religijnych i wywrotowych. Od czasu odrodzenia 
państwa polskiego nastąpiła ewolucja poglądów 
wśród armji nauczycielskiej i to szczerze martwi 
„Robotnika".

„Sejm nauczycielski w 1919 r. w Warsza­
wie obradował w innej atmosferze w kraju, niż 
Pie.rwiszy Kongres Pedagogiczny, kitóry już 

nie dotykał takich zagadnień, jiak zwolnienie 
szkoły od nacisku klerykalnego, zatem i drugi, 
mający obradować Kongres (czy go nie powita 
imieniem rządu ks. Żongołłowicz?) zagadnie­
niami tern] zajmować się nie będzie".
Obecny program nauk w szkołach powszech­

nych również „Robotnikowi41 -się nie podoba. Przy 
nauczaniu przyrody, zamiast ogólnego obrazu kia 
syfikacyjnego świata zwierząt i roślin, powinno się 
zdaniem polskiego organu Ii-ej Międzynarodówki 
mówić dzieciom „o pasonzytach i szukać anallogji 
d« nich w  stosunkach ludzkich". W  dziedzinie na­
uczania historji „nie uwzględnia się należycie ru­
chu chłopskiego j  robotniczego, jak -również ni*' 
mówi- się o abstynencji magnaterji w walkach wy- 
zwoieńczych“ ( !)

Jalko specjalne „curiosum" cytujemy dalej 
następującą opinję:

„Programy szkoły powszechniej są tak sil­
nie przepojone duchem miutaryzmu i nacjona­
lizmu w sosie kultury staroszlacheckiej, że 
jako obowiązkową lekturę w klasie VII zale­
ca „Ogniem i- mieczem44 Sienkiewicza, które 
na terenie województw wschodnich tylko ją­
trzy współżycie Uczni-óm i wywołuje skutek 
wręcz odwrotny od zamierzonego".

Mamy więc przed sobą socjalistyczne wyzna­
nie wiary w dziedzinie wychowania młodzieży. Z 

/t krością i niepokojem stwierdzić musimy, że 
zamierzenia polskich socjalistów niezbyt odbiega­
ją od metod wychowawczo - naukowych, które sto. 
sują wobec mło-dego pokolenia „pedagodzy" so­
wieccy. W  planach jednych i drugich le.ży trakto­
wanie nauki jako środka propagandowego tej sa­
mej doktryny Marxa. Nie daje się uczniowi sze­
rokich horyzontów prawdziwej nauki, nie ułatwia 
mu się samodzielnego badania zjawisk otaczające 
go go świata. Zamiast tego, nauka polega na mó­
wieniu „o paso.rzytaćh i szukaniu do nich analogji 
w stosunkach ludzkich".

Na szczęście wpływy obozu „bezbożników" 
pisze „Dzień Polski" — nie sięgają głębiej wśród 
mas nauczycielstwa. Buńczuczne pogróżki „Roboi 
mika", że o ile kongres pedagogiczny nie usłucha 
wskazówek socjalistycznych, to „obóz demokraty­
czny przejdzie nad niemi do porządku" — nie za­
interesują zbytnio naszego nauczycielstwa.

Nowe rozruchy antykościelne
we Włoszech

Rzym. .— w  niektórych miejscowościach we 
Włoszech odbyły się rozruchy antykościelne o bar 
dzo tajemniczem podłożu, a niezwykle charaktery 
styczne dla obecnych stosunków we Włoszech.

Stolica Święta, jak wiad-omo, wobec zaszłych 
wydarzeń z winy rządu faszystowskiego, który tak 
gwałtownie i bezceremonjalnie pogwałcił umowę 
laterańską i wkroczył na drogę wyraźnie wrogich 
działań przeciwko Kościołowi Katolickiemu we 
Włoszech, zarządziła, aby wszystkie cere-monjały 
kościelne i obrzędy odbywały się wewnątrz świą­
tyń, nie zaś poza ich m-urami, a k> w tym celu, aże­
by dać poznać faszyzmowi włoskiemu, że Kościół 
Katolicki, będąc prześladowany w ty mkraju, prze 
chodzi niejako do katakumb. Zakazane tem&a- 

mem zostały wszelkie procesje, obchody religijne 
na otwartem powietrzu, na ulicach miast i osad 
'najmniejszych. O powyżśze-m władze kościelne po 
wiadomiły wiernych z ambon tuż po wydaniu wspo 
umianych zakazów przez Stolicę Świętą.

I oto obecnie, kiedy przypadła 700 rocznica 
Świętego Antoniego Padewskiego, zdarzyło się, 

iż w wielu miejscowościach włoskich usiłowano u- 
rządzić obchody publiczne ku czci Świętego, ażeby 
•wśród władz kościelnych sprowadzić zapłapota-

■nie i dezorjentację, co spotkać się musiało tu i 
owdzie z potępieniem przez władze kościelne. Czyn 
niki faszystowskie zaaranżowały pochody i pro­
cesje, wcale -nie o charakterze religijnym, ale wy­
bitnie wrogim Kościołowi. W  niektórych mjejsco- 
wościach doszło do pożałowania godnych wystą­
pień i rozruchów, w miejscowości MirabeUa, w pro­
wincji Gampoibasso, doszło do wyraźnych zabu­
rz eń przeciwko Kościołowi, w  wypadki wmiesza­
na była policja i wojsko, byli ranni, przyczem lik­
widacją wypadków zająć się musiały te same- czyn­

niki, które je wywołały, mianowicie faszyści.
•Sytuacja we Włoszech staje się bardzo po­

ważna z uwagi na to, że władze partji faszystow­
skiej tracą najwidoczniej równowagę i dając się 
unosić impulsom działają odruchowo, wskutek 

-czego walka z Kościołem Katolickim, zamiast być 
(szybko i bez szkody dla samego rządu zlikwido­
waną, rozszerza się i obejmuje coraz to nowe dzie­
dziny.

W  walce tej -rozegrać się muszą losy faszyz­
mu włoskiego, który przez walkę nierozumną z Koś 
-ciołem Katolickim wypisał sam na siebie wyrok 
zagłady.

Zakaz Stolicy Świętej a faszyzm
Agencja Stef ani podała, jakoby w związku z 

zakazem Ojca św. odbywania proce-syj Bożego 
Ciała i ku czci św. Antoniego Padewskiego przy 
szło do zaburzeń wśród ludności katolickiej zwła­
szcza na Sycylji.

Korespondent KAP donosi, że wiadiom-ość po­
wyższa nie odpowiada prawdzie. W  czasie nabo­
żeństw do niektórych kościołów usiłowały ,v‘ ar- 
gnąć elementy faszystowskie, a nawet członkowie 
milicji, aby wywo-łać zamieranie i siłą zmusić pro­
cesję do wyjścia nazewnątrz, czemu jednak prze­
ciwstawiała się ludność katolicka, usuwając napa­
stników ze świątyni.

Ludność katolicka Włoch doskonałe rozumie 
że zarządzenie Ojca św. do odbywania procesji tyl­
ko wewnątrz kościołów jest smutną koniecznością, 
wywołaną zachowaniem się faszystów1 i policji 
włoskiej. W  niezetm to nie umniejsza uczuć relig ij­
nych wiernych, przeciwnie, potęguje je, czego do­
wodem były przepełnione kościoły w okresie Boże­
go Ciała i w święto jubileuszowe św. Antoniego. 
Ludność włoska przy każdej okazji daje dowody 
swego głębokiego współczucia Stolicy Apostolskiej 
i synowskich uczuć w stosunku do Ojca św.

Refleks manifestacyj 
wrocławskich

w  k otach  L ig i N a ro d ó w .

Po  ostatnich manifestacjach antypolskich 
Slab] hełmu w Wrocławiu okazało się, że deklara­
cja Gurtiusu przed Radą Ligi Narodów, iż rząd 
niemiecki nic nie uczyni, aby pogorszyć sytuację 
•na Śląsku i nie będzie dmuchał na ogień", była 
fałszywa. W  przeciwieństwie d« tej deklaracji, zło­
żonej wobec całej Rady Ligi Narodów, rząd niemie­
cki w osobie swego najwyższego przedstawiciela 
prezydenta Rzeszy v»n Hindenburga dał swe o fi­
cjalne placet w sto-sunku do manifestacji, która 
wywołała simę poruszenie nietylko w Polsce, ale 
w całej niemal Europie.

Na wartości oficjalnych deklaracji rządu nie­
mieckiego poznano się oczywiście rówinież w Selkre 
tarjacie Ligi Narodów, który śledzi z uwagą rozwój 
stosunków polsko-niemieckich w związku z rapor­
tem śląskim, odroczonym do wrześniowej sesji Ra­
dy L. N. W kołach Sekretarjatu nie będą się wca­
le dziwili, jeśli we wrześniu rząd polski skonsta­
tuje złamanie przez Rzeszę zobowiązań, powziętych 
przez p. Curtiusa podczas sesji majowej i napięt­
nuje raz- jeszcze metody delegatów niemieckich, 
którzy, atakując woj. Grażyńskiego za piastowa­
nie przezeń stanowiska prezesa honorowego Związ­
ku Powstańców' Śląskich, usiłowali bagatelizować 
fakt, że prezydent Reichu jako prezes honorowy 
Stahlhełmu patronuje oficjalnie antypolskim he­
com,, organizowanym przez to stowarzyszenie.

Książę Srebrny
Powieść z  czasów Iwana Groźnego

26) przez Hr. A. K. Tołstoja.

-Po wypowiedzeniu tych słów zdawało się, że 
Skuratow toczy przez chwilę wal-kę wewnętrzną 
i boi się popro&tu spojrzeć w oczy synowi. W a l­
ka ta trwała jednak nie długo; jako człowiek pro­
stego umysłu i dzikiego serca postanowił nadro­
bić tuptem i bezczelnością. Mówił więc dalej:

— Tak, synu! Kat katowi nierówny! Co inne- 
g j taki, co morduje ludzi z rozkazu, a co irnego 
znowu ten, co tępi zdradę i wycina buntowników, 
którzy podgryzają fundamenty świętej Rusi...

— Zamilcz, ojcze! —  wykrzyknął Maksym, 
— Zamilcz i nie rozdzieraj serca mojego! Wiesz 
przecie sam, że nikt z zamordowanych przez cie­
bie nie knuł zdrady, ani przeciw carowi, ani prze­
ciw państwu! W iesz przecie, że żaden z tych mę­
czenników nie szykował buntu! Nie przez miłość 
dla cara, -ale przez nienawiść dla stanu bojarskie­
go ścinasz najuczciwszych bojarów! Gdyby nie 
twoje podszczuwania, to i car nie wyzbyłby się u- 
czuć ludzkich! Makami i torturami wymuszasz z 
-niewinnych zeznania, aiby tylko mieć powód do 
pławienia się we krwi! Nie ściągaj i na głowę swo 
ją i na swój ród gniewu Bożego! Nie oczerniaj bo­
jarów, ale przyznaj się, żeś postawił sobie za cel 
wytępienie całego stanu 'bojarskiego.

— A cóż ty, tak bronisz bojarów? Przyjem­
nie ci, że, chociaż jesteś piękny i bogaty, musisz 
być między nimi ostatni? A czemże to oni lepsi od 
ciebie? Z innej gliny ulepieni czy co? Może jesz­
cze od nas bogatsi, ale poczekajmy tytko trochę!
Stracimy Rołyczewych: car łaskaw dla swoich 
sług, to i cały ich majątek przejdzie na nas!

Widząc jednak, że tym sposobem nie udobru­
cha syna, żA, przeciwnie, upór jego pod wpływem 
-słów ojcowskich jeszcze się wlZmaga. Skuratow 

podszedł do Maksyma, zaczął go głaskać po gło­
wie i mówić czule, miękko łagodnie:

— Maksymuszka! Dla kogoż ja zbieram pie­
niądze? Przecież tylko dla ciebie!... Nie opuszczaj 
mnie! Masz chyba w sobie chociaż trochę miłości 
dla ojca?

— Nie! Zamierała we mnie miłość do ciebie 
zwolna, z dnia na -dzień! A dzisiaj, po tem, Co przed 
chwilą usłyszałem, zamarła zupełnie...

Maluta z przerażeniem słuchał słów synow­
skich, Rozpacz zaczęła ogarniać jego serce, które 
miało jedną jedyną miłość: dla syna jedynaka... 
Bił się z myślami, jakich użyć sposobów, aby za­
trzymać go przy sobie... Wydało mu się, że pozosta 
ły jeszcze tylko dwa atuły: wzgląd na cara i na 
matkę. Ciągnął więc po chwili mMczenia:

— A cóż po-wie na to car, gdy się dowie o two­
jej ucieczce? Gotów pomyśleć, że uciekasz od nie­
go?

— Bo tak jest, ojcze! I od niego uciekam! 
Strach mnie bierze, bo wiem, że Bóg nakazuje ko­
chać swego w ładcę, ale gdy patrzę na to, co robi, 
wzrasta w mojem sercu nie-chęć do Iwana Wasil- 
jewieża i rodzi się gdzieś w głębi duszy bunt prze­
ciwko jego zbrodniom... Może, gdy wyjadę ze Swo. 
'body i patrzeć nie będę na ni&winnie przelewaną, 
'krew, Bóg da, że nawróci się serce moje do cara...

— A cóż będzie z matką? Ona nie pnzeżyje 
twojej ucieczki! Zabijesz ją! Wiesz przecież, jaka 
słabowita, i wiesz że miłuje cię nad życie!

—  Bóe miłościwy zaopiekuje się nią — west­
chnąwszy głęboko odrzekł Maksym. —  Je<stem pe­
wny, że matka mi przebaazy, że zrozumie powody, 
dla których opuszczam dwór carski!

Maluta nie wiedział, co począć. Chodził długo 
po pokoju, rzucając pod nosem j-alkieś niezrozu­
miałe wyrazy. Zatrzymywał się na moment przed 
synom, spoglądał na niego wzrokiem, w którym 
rozpacz walczyła z wściekłością. Chodził znowu, 
rozdrażniony coraz bardziej. Wreszcie podbiegł 
do Maksyma, chwycił go za ramiona i zaczął trząść 
niby wicher gałęzią młodej drzewiny, i głosem 
chrapliwym mówił;

— Słuchaj, młokosie! Wypróbowałem wszyst­
kich sposobów! Błagałem, tłómaczyłem! Ale widzę 
żeś się uparł! Teraz zapowiadam ci, że nie dam
błogosławieństwa na drogę, że przęklnę, uwiężę 
w domu, nie pozwolę ruszyć się krokiem t... a  jeśli 
uporu nie zdołam przełamać, zmuszę cię, abyś wła 
snem i rękoma mordował bojarów, -w których obro­
nie staje&z!... Może, jak paplamisz krwią swoje czy 
ste rączki, stracisz pogardę dila ojca - kata!

Maksym zbladł. Zuał ojca dobrze i wiedział, że 
jego zaciętości nic dotychczas przełamać nie zdo­
łało. Milczał, bo nie wiedział, c« ma odpowiedzieć.

A Maluta ciągnął dalej:
—  Rozgadałem się tu z tobą. Noc już późna i 

•czas carowi odnieść klucze od więzienia... Ot i 
deszcz leje, jak z cebra... W idzisz go, jaki gorący: 
jechać mu się chce, bo życie z carem i ojcem o- 
brzydło... Nie, nie! Zawcześnie ptastzku, chciał­
byś rozpuścić skrzydełka. Nie takich jak ty zła­
małem swoją wolą... Nauczysz się posłuszeństwa!.. 
Ab też pogod'a — dorzucił, nakładając płaszcz, 
który przy wejściu do pokoju zostawił nia krześle 
obok okna. UJe-wa i błyskawica za błyskawicą... 
iPozasłani-aj okna i idzś spać! Do rana wytrzeźwie­
jesz!... A do twojego kniazia Nikhuszki już ja się 
zabiorę i przypomnę mu dzisiejszą naszą roizmowę!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z  P o m o rz a
Wielka kradzież drobiu.

Klonówka, pow. starogardzki. W  nocy na 12 
ibm. skradziono ks. pr»b. Szpalerowi w Klonówce 
6( kur oraz parę indyków, gęsi i kaczek. Po za te m 
zabrano kilka drobniejszych przedmiotów mart­
wego inwentarza. Również skradziono tej nocy w 
'Klonówice kilkanaście kur innym mieszkańcom. 
Znaleizioiio obcięto łby kur w krzakach za wioskę- 
Zaznaczyć należy, że już raz tego roku w maju 
okradziono ks. prób. Szpittera, podczas gdy odpra­
wiał majowe nabożeństwo.

Ukradł kónia.
Skórcz. Ukradł konia swemu chlebodawcy 

Janowi Rogalewsikiemu, niejaki Piotr Polezarsiki i 
przepadł.

Złodzieje.
Osiek, pow. starogardzki. W  nocy z 9 na 10 bm. 

skradli dotąd niewyśledzeni złodzieje p. Redzim- 
skiemu 21 skór cielęcych w wartości około 150 z ł. 
Złodzieje wtargnęli przez okno do chlewa, wyła­
mali drzwi, które prowadziły do stodoły, gdzie le­
żały zasolone skóry. Tę, samą drogę, znikli, pozo­
stawiając po sobie przez pole pod Kałębnice tylko 
ślady soli ze skór.

Matura w gimnazjum żeńskie*n.
Tczew, w  gimnazjum żeńskiem odbył się egza­

min maturalny. Stanęło do ustnego egzaminu 9 
uczenie, z których 8 uzyskało świadectwo dojrza­
łości. Są to pp. Pacewiczów-na Anna, Lanżanka 
Marta, Krużycka Klara, Maćko w iakówn a Janina, 
■Gi»tHaszewska Lidja, Negowska Anną, Giarsizew- 
ska Janina, i Szcz«pińska Marja.

Dotkliwa strata.
Gdynia. W drodze do dworca zgubił p. inż. 

Franciszek Mrożkowski portfel z wszelkie mi do­
kumentami i 1.590 zł. Przedsięwzięte natychmia­
stowe poszukiwania okazały się bezskuteczne.

Obchód wianków.
— Z okazji przyhcia p. Prezydenta Rze-czy- 

(pospolitej, do Gdyni, obchód wianków odbędzie się 
już dnia 21 hm. Organizacja oj>chodu spoczywa 
w rękach zarządu Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Marynarka Wojenna oświetli cały teren wiejkie- 
mi reflektorami, odbędzie się również defilada ło­
dzi różnorodnie uwieńczonych. Obchód zapowiada 
się bardzo wspaniale.

Zginął <>d kuli kłusownika.
W ębrzeźno. Sprawa śmierci śp. Lewandow­

skiego z Luidowic została przez policję wyświetlo­
na. Mimowolnym sprawcą śmierci śp. Lewandow­
skiego był robotnik Kempka, który z zmarłym ł>ył 
na kłusownictwie. Tempka, idąc z fuzją przez 
krzaki, zawadził o nie tak, iż fuzja wypaliła i na­
bój ugodził Lewandowskiego.

Zabójstwo.
Wąpiersk. Z soboty na niedzielę w nocy został 

zastrzelony przy rzece z dubeltówki róMik p. Ka- 
szubowiski z  Wąpierska. Po<wód nieznany. Śledz­
two w toku.

Święto Młodzieży Katolickiej.
Chełmża. — W niedzielę zaroiły się ulice Chełm­

ży druhami Stowarzyszenia Młodzieży Katolickiej 
z całego powiatu toruńskiego. W  karnych szere­
gach stanęło 500 druhów oraz 100 zawodników. 
Zr. wody na boisku rozpoczęły się już o godz. 5-tej 
rano.

Reprezentowane było licznie duchowieństwo z 
ks. prałatem Szydzikiem oraz ks. dziekanem Koz­
łowskim n aczele. Związek zastąpiony był przez 
druha Rejskiego z Wąbrzeźna. Miasto reprezen­
tował p. burmistrz Rurzętkowśki. Udział brały róvt 
nież delegacje miejscowych towarzystw; „Sokoła41, 
Hallerczyków, powstańców i Wojaków i Młodych 
Polek.

Podniosłe kazanie podczas mszy św. wygłosił 
ks. prał. Szydzik. Udział w nabożeństwie był szcze­
gólnie liczny. Miasto przybrało wygląd odświętny, 
powiewały liczne chorągwie. Ustawiono również sze 
reg bram triumfalnych.

Święto miało przebieg imponujący.
Przyjęcie chłopców gimn. do pierwszej Komunji św 
"dbyło się ub. niedzieli bardzo uroczyście. Ucznio­
wie, rodzice i grono nauczycieli gimn. zebrali się 
w kapliczce klasztoriku SS. Elżbietanek i w pro­
cesji z sztandarem gimn. Sod. Marjańskiej na cze­
le wprowadzono dziatwę do kościoła p°katedralne- 
g\ gdzie odpraw ił uroczystą Mszę św. i w podnio­
słych a serdecznych słowach przemówił d • dzieci 
czzig. ks prof. Raniecki. Do Stołu Pańskiego przy 
s’ąpiło w tern rok u tylko 10 chłopców. — Podczas 
Mszy św. piękny śpiew wykonał clio* gimn. pod 
batutą dyrygenta p. prof. Senkowskiego.

Burza gradowa zniszczyła 
zasiewy i pola

Wilno. — Na pograniczu w rejonie odcinka 
Domaniewicze przeiszła wielka burza gradowa, 

czyniąc wielkie spustoszenia. W  7 wsiach, szcze­
gólnie zaś w okolicy Antenowa, grad pokrył pola 
wgrstwą grubości 4 om. Zasiewy w tej okolicy zo­
stały zniszczone, a drzewa i rośliny pozbawione 
liści i kwiecia. We wsiach Duchowo i Marianisze- 
wo grad zabił 13 owiec. Od uderzeń piorunów we 
wspomnianych wsiach zapalił się szereg budyn­
ków gospodarskich, które dzięki pomocy oddzia­
łu K. O. P. zostały uratowane. Od uderzenia pio­
runa zabity został w lesie pastuch oraz 3 sztuki 
bydła. Straty są znaczne.

Społeczeiisfio niemieckie
tfejDBttBje „pacyfizm” rządu niemiec.

'Prawie bez echa minęła u nas niedawno — 
bo od 1—3 czerwca — w Dreźnie odbyta konfe­
rencja wydziału robotniczego Związków Niemiec­
kich, będące nowym dowodem na dokonywujące 

się w społeczeństwie niemieękiem przemiany w 
czynnem ustosunkowaniu się do problemów nie­
mieckiej polityki. Konferencja zgromadziła nietyl- 
ko wielką ilość delegatów, lecz także wybór ludzi 
wpływowych, przedstawicieli' ugrupowań partyj­

nych, Stahlhelmu, Kyffhauserbundu i niezliczo­
nych innych organizacyj i ins'yt ucyj niemiec­
kich.

Tematem obrad była sprawa niemieckich dłu­
gów wojennych. Siłą jednak ciążenia na konfe­
rencji obecność tyłu wybitnych jednostek życia po­
litycznego współczesnych Niemiec przekształciła 
się ona w centrum dzisiejszych niemieckich dąż­
ności imperialistycznych. Zebranie, stojące zupeł­
nie wyraźni' pod hasłem rewizji traktatu wersal­
skiego, dało nam obraz istotnych poglądów sze­
rokich kół Niemiec na te czy inne zagadnienia z po- 
llitylki zagranicznej. Dadzą się one sprecyzować w 
następujących punktach; 1) Konieczność natych­
miastowej rewizji traktatu wersalskiego, przede- 
wszystkiem zaś zmiana granic niemieckich (głó­
wnie na wschodzie Niemiec); 2) zwrot niemieckich 
koionij; 3) wstrzymanie spłat reperacyjnych; 4) 
równouprawnienie Niemiec w dziedzinie zbrojeń; 
5) wystąpienie Niemiec z L igi Narodów.

Nielicznych reprezentantów kierunku umiar- 
kuwianego poprostu zakrakano. Poseł Lemmer z 
partji państwowej, doradzający akcję za rozbro­
jeniem u państw innych, a nie zbrojenia Niemiec, 
spotkał się z cynicznym uśmdeche,m i drwinami, 
mimo, że rzecz wywodził na płaszczyźnie „100-pro- 
centowego egoizmu narodowego". Nie lepiej powio­
dło się reprezentantowi ideologjl pacyfistycznej, 
emerytowanemu radcy sądowemu dr. Ludwikowi 
Herzowi, który napiętnował zebranych jako pod­
żegaczy wojennych. — Za to z pełne ni uznaniem 
spotkały się wywody posła Abla, emerytowanego 
generała-porucznika von Metzscba, posła prałata 
Ulitzki (Centrum), posła von Freytagh-Loring- 
hoyena (miem.-narod.) i innych.

Najcharakterystyczniejsze były wystąpienia 
von Metzscha i ks. prałata Ullitżki, von Metzsch 
zalecał zupełnie otwarcie wojinę ,z Polską, z sofisty- 
czną obłudą tłumacząc, że „nie może być nazwany 
dobrym Niemcem ten, kto będzie mówił o napa­
ści niemieckiej w chwili rozpoczęcia na wschodzie 
kroków wojennych. Ks. prałat Ulitzka wyjaśniał 
że prawo ma znaczenie wtedy, jeśli wywodzi się z 
siiy. Gdyby Niemcy posiadały siłę, to same szuka­
łyby swych praw na wschodzie. Doniosłem zada­
niem najbliższej przyszłości jest budzenie świa­
domości walki (Wehrwille). Najkapitalniejsize ha­
sło, po streszczające jakoby istotę wypowiedzia­
nych na konferencji poglądów, rzucił niemjecko- 
narodowy poseł v«n Freytagh-Loringhoven; „T y l­
ko przez wjonę prowadzi droga nasza do wol­
ności".

Faktów wyżej przedstawionych, nie należy ba­
gatelizować. Wymowa ich jest przerażająca. N ie 
wystarzy fakty takie notować — trzeba myśleć o 
konkretnych środkach zaradczych, któryby nas 
zabezpieczyć mogły przed niespodziankami. Społe 
czeństwo niemickie pokazało s'w« właściwe oblicze, 
rozbijając w pył feeryczne bańki pacyfistycznych 
narkotyków, jakiem! się nas i szerszą publiczność 
karmi na codzień i na święta i ajikiemi operują w 
dowolnych ilościach na sesjach międzynarodowych 
a*ropagów politycy europejscy.

Pomnik Goethego
w  N ia r ie n b a d d e  w  C z e c h o s k w a c j i

Praga. W  najbliższym czasie stanie w Mairicn- 
badźie w Czechosłowacji pomnik wielkiego poety 
niemieckiego Goethego, który przez szereg lat sta­
le odwiedzał tę miejscowość kąpielowy, mającą obe­
cnie sławę światową. To też j.a!ko starzec niemal 
ośmdziesięcioletni zakochał się do 17-łetniej Ulryki 
vop Hutten. Pomnik, przewyższający naturalną 
wieilkość, stać będzie w idyllicznym parku kąpie­
lowym. postawiony będzie staraniem miasta Ma- 
riemlbadu i szerókiej publiczności.

Wrażenie konfliktu w świecie 
protestanckim

iKonflikt pomiędlzy Watykanem a rządem wło­
skim wywarł wielkie wrażenie w świecie protestan­
ckim Anglji i Ameryki, czego dowodem są liczne 
depesize i listm, nadsyłane Papieżowi z kół nauko­
wych, duchownych i politycznych. Autorytet Pa­
pieża podniósł się bardzo w tych sferach. „Papież 
— mówią — ma odwagę mówić prawdę i oprzeć się 
złu".

Pierwszy ślub żydowski
od r. 1492 odbył się publcznie w madryckiej syna­
godze. Małżońkówie należą do starszych roidźin a- 
rystokracji żydowsko - hiszpańskiej. Cerem°nję 
ślubną odprawił rabin z Marokka hiszpańskiego, 
specjalnie w tym celu wezwany do Madrytiu.
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Czechoslowaefa bu .uie 
Koleje linowe

na n a jw y ż s z e  s z c zy ty  Y a tr
W  celu zintensywnienia ruchu turystycznego 

Czechosłowacja przystąpi w najbliższych dniach 
do budowy kolei linowej na jeden z najwyższych 
szczytów Tatr — Łomnicę (2600 m.) Wprawdzie 
wierzchołki tatrzańskie są piękne dla swej dziewi­
czości i stromośei skał, ale z tego (eż powodu są 
one niedostępne. Nowa kolej linowa udostępni tu­
rystom te piękne wierzchołki tatrzańskie, bowiem 
również i na inne szczyty kolej taka niebaw. zosta­
nie wybudowana. Kolej wychodzić będzie z Ta­
trzańskiej Łomnicy i prowadzić będzie na odle­
głość 10 km. przy rozpięciu 2000 m. wysokości. 
Komunikację utrzymywać będą d'wa wozy na 40 
osob, jeżdżące szybkością 3 m. na sekundę. Jazda 
podzielona zostanie na trzy etapy w celu uniknię­
cia zbytniej stromośei. Budowa prowadzona będzie 
tak, aby piękno natury nie doznało żadnego usz­
czerbku. Budowę, (której koszta wynosić będą 14 
miljonów koron cz., finansuje ministerstwo kolei, 
ministerjtt«« ba»diu i ministerstwo obrony narodo­
wej przy udziale .pentralnego zarządu kąpieli pań­
stwowych.

Nr. 139

Bezrobotnym m (oiooomości
Toruń. Urząd Wojewódzki komunikuje; Do 

Ministerstwa Pracy i Opiek Społecznej .oraz in­
nych władz centralnych napły wia cały szereg po­
dań w sprawach otrzymania zasiłku z tytułu bez­
robocia, pracy, zapomóg itd.

Kierowanie podań bezpośrednio do władz naj­
wyższych jest niecelowei, gdyż ostatecznie podania 
te zostają przesłane trzędom, spełniającym dane 
czynności d° właściw ego załatwienia.

iNadto petenci zwracają się bardzo cizęst-o z 
prośbami, któte ze względu na wyraźne, obowią,'<- 
zujące w tej materji przepisy, uwzględnione być 
nie mogą; naraża to tylko bezrobotnych na wy­
zysk ze strony różnych „biur porad i próśb".

Celem zabieżenia temu podaję następujące 
w.skiaizówki, których bezrobotni w swym własnym 
interesie winni przestrzegać.

i. W sprawach dostarczania pracy właściwe są 
wyłącznie Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy. 
Bezrobotny winien natychmiast po utracie pracy 
przedewszystkiem zarejestrować się we właściwym 
Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy i tam 
azynić starania o uzyskanie pracy. Zgłaszanie 
poidań o pracę do innych władz i urzędów jest nie­
celowe.

II. W  sprawach zasiłku z Funduszu Bezrobo- 
bocia właściwe są organa Funduszu Bezrobocia,
przytem;

1) Zarządy Obwodowe Funduszu Bezrobocia 
względnie instytucje zastępcze, pełniące ich czyn­
ności, wydają decyzje -w 1-szej instancji.

2) Od decyzji zarządu Obwodowego' Funduszu 
'Bezrobocia przysługuje zabezpieczonemu w ter­
minie dni 8, licząc od dnia otrzymania zawiado­
mienia prawo odwołania do Obwodowej Komisji 
Odwoławczej Funduszu Bezrobocia, działającej w 
siedzibie Zarządu Obwodowego; pismo odwoławcze 
bezrobotny winien wnieść do tego samego Zarządu 
Obwodowego, któtego postanowienie zaskarża.

3) Orzeczenie Qbowdowej Komisji Odwoławczej 
może być przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społe­
cznej ,na wniosek Zarządu Głównego Funduszu 
Bezrobocia skasowane, zatem ewentl. podanie w 
tych sprawach należy kierować bezpośrednio d° 
Zarządu Głównego Funduszu Bezrobocia.

po wyczerpaniu podanego powyżej toku in- 
stancyj w sprawach zasiłku bezrobotnemu, żadne 
ktoki prawine do uchylenia niekorzystnej dla sie­
bie decyzji nie przysługują i wszelkie dalsze ubie­
ganie się o zasiłek pozostanie bez skutku.

Bezrobotni winni szczególną uwagę zwrócić na 
czasokres, ustanowiony cliła zgłoszenia prawą do 
śv ijdezeń zabezpieczeniowych (miesiąc od rozwią­
zania stosunku najmu p.ary; oraz czasokres, 
wspomniany w punkcie 2 niniejszego ogłoszenia 
(8 dni od doręczenia decyzji Zarządu Obwodowego 
Funduszu Bezrobocia), gdyż bardzo częste są wy­
padki ich przekroczenia, 'W następstwie czego bez­
robotny traci prawo do zasiłków, względnie za­
myka sobie drogę do załatwienia spraw y w trybie 
odwoławczym. (PAT)

Zasiłki dla bezrobotnych 
z emigracji

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej wy­
dało rozporządzenie w sprawie robotników pol­
skich pozostających bez pracy, którzy zatrudnie­
ni byli ostatnio we Francji, Belgji, Czechosłowa­
cji, Austrji, Rumunji i Gdańsku.

Na podstawie tego rozporządzenia robotnicy 
ci, o ile odpowiadają ogólnym wymogom ustawy 
Uprawieni będą do pobierania ustawowych zasił­
ków z Funduszu Bezrobocia.

li ad aktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukarni ,Dziennika Porno 1 skiego" w Chojnicach 

Wydawca Juljusz S ch reib er, Chojnice. „
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CHOJNICE I POWIAT
Chojnice, dnia 18 czerwca 1931 r.

W  sprawie zorganizowania turystyki.
Ważną rzeczą dla pod nasienia dochodowoś­

ci obywateli naszych gmin jest skierowanie ruchu 
letniskowego i turystycznego do nasizego powiatu.

Przez napływ letników można uzyskać dopływ 
pieniędzy za wynajęcie pomiesżkań i sprzedaż ar­
tykułów żywnościowych. Dobrze zorganizowana tu­
rystyka, dbałość o letników i opieka nad ich wy. 
godami mogę. dać ludności znaczne źródła d°cho- 
do"*3, mogą .dać podstawę rozwoju zapobiegliwych 
gospodarzy i gmin, jak czynią inne kraje lub inne 
powiaty u nas w Polsce.

W  c^lu zorganizowania ruchu turystycznego i 
rozwinięcia propagandy dla zachęcenia ludności 
miejskiej do zwiedzenia naszego powiatu, zorgani­
zowano Towarzystwo popierania turystyki pod na­
zwą „Towarzystwo popierania turystyki na po­
wiat chojnicki z siedzibą w Chojnicach*1.

Ukazały się już artykuły propagandowe w 
gazetach poznańskich, warszawskich, śląskich i 
krakowskich. Już na ręce odnośnego towarzystwa 
wpływają liczne zapytania i zgłoszenia. Należy 

przeto zorganizować ruch letniskowy tak, by c°raz 
hardziej zachęcać letników do przyjazdu w nasze 
s'rony.

P. P. Sołtysów i Wójtów powiatu chojnickiego 
pr<szęo bezzwłoczne nadesłanie p°d adresem: „To­
warzystwo popierania turystyk^ na powiat choj­
nicki" w Chojnicach, Rynek 2, imiennego spisu 
gospodarzy, którzy chcieliby wynająć dla letników 
mieszkania — pokoje z łóżkami i kuchnią, z ozna­
czeniem cep- lub pokój z łóżkami i całodzi«nnem 
(utrzymaniem oraz cenę za to. W  razie zgłoszenia 
letnika Pan Sołtys — Wójt — otrzyma zawiadomię 
uie, kiedy i o którym czasie letnik przyjadzie, o 
ale w miejscu zatrzymuje się pociąg względnie au­
tobus; o ile zaś dana gmina nie leży nad szosą au­
tobusową, 'wówczas kiedy, o którym czasie i w ja­
kiem miejscu ma czekać wóz, by letnika wysiada­
jącego z autobusu (pociągu) odwieść na miejsce. 
Wskazańem jest, by Ikonie te z wozem wysyłał ten 
gospodarz, który dostanie letnika na mieszkanie. 
Należy dbać o to, by kwatery były jaknajporząd- 
iniejsze oraz by ceny nie odstraszały, lecz przeci­
wnie przyciągały letników, bo tylko wtedy można 
liczyć na większy i stały napływ letników i więk­
sze dochody dla gospodarstw. Zasadą niech bę­
dzie, sprzedawać nie drogo, a przez to dużo — wów­
czas zysk będzie pewny i znaczniejszy.

Z dotychczasowych doświadczeń można liczyć 
na to, że każdy letnik w gminie zostawi około 100 
zł. miesięcznie — a im większa będzie propaganda 
m, łaszcza w- g-azetach, tern większy będzie zysk dia 
naszej ludności.

'Proszę przeto Panów Sołtysów i Wójtów, by 
zechcieli się w interesie swych gmin i ludn. szcze­
gólnie zainteresować tą akcją.

Chojnice, dnia 17 czerwca 1931 r.
STAROSTA PO W IATO W Y 

s .jako
Przewodniczący Wydziału Powiatowego.

(Dr. Zaleski).

K<0 wygrał?
W  poniedziałek, dnia 15 bm. po południu o 

godz. 4-tej odbyło się w auli szkoły powszechnej 
losowanie premij wkładów oszczędnościowych, zło 
lżonych w Miejskiej Komunalnej Kasie Oszczęd­
ności w Chojnicach w obecności członków Rady i 
(Zarządu Kasy oraz kierowników miejscowych za­
kładów naukowych dziatwy szkdlnej.

Do losowania było uprawnionych 250 książe­
czek oszczędnościowych. Przy losowaniu premij 
padły wygrane po 2 zł. na książeczki nr. nr. 215, 
220, 229, 335, 339, 348, 414, 564, 572, 583, 622 ; 631 
633, 634, 651, 658, 674, 677, 959, 989, 1013; 1960 
1061, 1063, 1109, 1127, 1130, 1136, 1157, 1163. 1179, 
1213, 1237, 1253, 1256, 1263, 1295, 1304, 1306
1318, 1322, 1326, 1333, 13134, 1347, 1353, 1354, 1369, 
1394, 1176.

Po 3 zł. na książeczki nr. nr. 27, 110, 235, 273, 
328, 330, 343, 554, 576, 584, 608, 617, 646, 647 ; 664 
690, 849, 903, 909, 912, 958, 968, 1150, 1152, 1155 
1284, 1292, 1300, 1350, 1413.

Po 5 zł. na książeczki nr. nr. 44, 148, 394, 671. 
■940, 1067, 1112, 1151, 1272, 1405.

i jedna główna wygrana w wysokości 10 zł. 
która padła na książeczkę nr. 395.

(Premje będą wpisane uczniom do ich książe­
czek wkładowych. Książeczki mają być Zbiorowo 
przedłożone Kasie celem dokonania wpisu wygra­
nych.

Wycieczka do Rytla.
W niedzielę, dnia 21 czerwca 1931 r. odbędzie 

się wycieczka Związku Strzeleckiego Oddział Choj 
nice do Rytla z następującym programem;

1) Zbiórka ° godzinie 7 rano przy Konsumie 
na Placu Jagiellońskim.

2) O 7,30 wymarsz członków przy współudzia­
le orkiestry I. Baonu Strzelców do kościoła para­
d n e g o  w Chojnicach. v

3) Po mszy świętej wymarsz członków z orkie­
strą do Mylhofu koł° Rytla. Część członków star­
szych pomieści się na dwóch wozach. Pozatem pa 
nie i starsi będą mogli udać się koleją na miej­
sce przeznaczenia.

4) W  Mylhofie po wspólnym posiłku odbędą 
się zabawy towarzyskie i zawody sportowe oraz 
tańce na sali p. Drew.ka, przyczem przewidziane są 
nagrody za najlepsze 'wyczyny sportowe.

Podczas tańców przygrywać będzie jazzband.
5) powrót koleją do Chojnic.
Wzywa się wszystkich członków i ich rodzi­

ny, znajomych i sympatyków do licznego udziału 
we 'wycieczce.

Chojnice, dnia 17 czerwca 1931.
Zarząd,

Związku Strzeleckiego, Oddział Chojnice.
Miejskie Gimnazjum żeńskie w Chojnicach.
Egzaminy wstępne do klasy pierwszej odbędą 

się w dniach od 22 — 24 hm., do klas wyższych 25 
i 26 w budynku zakładu Szpitalna 3 o godz. 8-mej 
rano.

Na złożenie egzaminu po wakacjach trzeba 
mieć pozwolenie z Kuratorjum Szkolnego Pomor­
skiego.

Matysikowa, przełożona.
Święto wianków w Charzykowie

odbędzie się 28 bm. Goście którzy jak po inne lata 
'tłumnie posmeszą do Charzykowa, będą świadkami 
wielkiej atrakcji puszczania ogni sztucznych ma 
wodzie. Prócz tego przygotowuje się szereg innych 
imp,rez sportowo . wodnych.

Wycieczka z Tucholi w Charzykowie.
'Wczoraj bawiła w Charzykowie wycieczka se­

minarzystów z Tucholi w liczbie około 40. Przy 
wymarzonej pogodzie goście dzięki Klubowi żeglar 
skiemu przez cały dzień ujeżdżali żaglowcami po 
jeziorze i kąpali się pod dozorem swych wycho­
wawców. Panowie profesorowie z wiejkiem uzna­
niem wyrażali się o naszem letnisku, a ucznio­
wie, widząc mknące żaglowce i kajaki, wzdychali: 
„O gdyby u nas tak było!“

Ruch wycieczkowy w Charzykowie w ostatnich 
dniach bardzo się ożywił, w  hotelu p. Weilandta 
obecnie zamieszuje już 'kilka rodzin. Z powodu 
z ‘>vięikszonego napływu zgłoszeń, p. W. zmuszony 
Ibył swój hotel powiększyć. Przybudówka w tych 
dniach zostanie wykończona. Prócz tego Tow. U- 
rzędnfków Miejskich rozpoczęło w tych dniach bu 
dowę domu letniskowego. Domek ten bardzo so­
lidny, będzie nową ozdobą Charzykowa i już na 
św}ęt owianków zostanie oddany do użytku urzę­
dników, którzy tam spędzać będą swe wakacje.

Poświęcenie lodzi.
Goście będący wczoraj w Charzykowie byli 

świadkami pięknej uroczystości. Urzędnicy Banku 
Polskiego w ślad za różnemi towarzystwami', spra 
wili sobie bardzo piękną łódź, którą wczoraj popo­
łudniu poświęcił iks. dr. Janik. Rodzicami chrzest­
nymi byli: p. dyrektorowa Gawrońska i p. Opty- 
łowicz. Następnie po wspólnej fotografji, łódź wzią 
wszy chrzest na drogę, pomknęła po złocistej tafli 
jeziora.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 17 bm. zostały w tut. Urzędzie Stanu Cy­

wilnego następujące urodzenia zgłoszone.
Szwa je er Jan Lubiński z Chojmic - Zamieście 

córka Gertruda, robotnik Franciszek Kukliński 
z Chojnic, syn Henryk Franciszek, księgowy Bru­
non Zieliński, z Chojnic, syn Eugenjusz Brunon, 
hamulcowy Tomasz Bona z Chojnic, córka Teresa 
Wanda, robotnik Piotr Jażdżewski z Chojnic, cór­
ka Janina Reginą.

Konkursy powozowe i koni wierzchowych.
Z okazji tegorocznej wystawy koni w Grudzią­

dzu, odbyć sie mającej 14 i 15 lipca tor., projekto­
wane są konkursy powozowe dla pojazdów 2 i 4 
konnych, oraz konkursy koni wierzchowych pod 
jeźdźcem. Przewiduje się różne nagr°dy honorowe.

Zgłoszenia należy kierować najpóźniej do dn. 
1 lipca br. do Sekretarjatu Pomorskiego Związku 
Hodowców Koni szlachta, półkrwi w Toruniu, 
Sienkiewicza 40.
Kandydatom do szkół wyższych do wiadomości.

iKoło Stud. z Kresów' Zachodnich Szkół Aka­
demickich we Lwowie, skupiając kolegów z trzech 
województw zachodnich, podaje d« wiadomości Ko­
legom Abiturjentom, że udziela wszelkich informa- 
cyj o studiach na lwowskich wyższych uczelniach 
(Uniwersytet Jana Kazimierza, Politechnika, A- 
ikademja Medycyny Weterynaryjnej i Wyższa 
Szkoła dla Handlu Zagranicznego), o warunkach 
mieszkaniowych i utrzymaniu we Lwo-wie.

Zainteresowani Koledzy zechcą zwrócić się pi 
se 111 nie do Koła w terminie do dnia 1 lipca bra., a w 
czasie wakacYi udzielą informacyj koledzy Dyoni- 
zy Krzyżaniak Poznań, ul. Śniadeckich 6a, Tade­
usz Łożyński, Śrem (Wlfcp.) ul. Łazienkowa, Sta­
nisław Matuszyński, Kościerzyna (Pomorze), ul. 
Kaplic zna 14.

Celem umożliwienia Kolegom Ahiturjent<>m 
zdania egzaminu konkursowego na Politechnikę, 
Koło organizuje ,po raz pierwszy w tym roku kurs 
przygotowawczy w poznaniu, prowadzony przez 
asystentów Politechniki, oraz starszych kolegów. 
Kurs ten odbyłby się w poznaniu między 15 lipca 
a 15 sierpnia br., lecz celom zorjentowania się w 
liczbie ewentualnych uczestników kursu, prosimy 
zgłąszać się do Koła (Lwów, ul. Kochanowskiego 
67), do dnia 25 czerwca br. Kurs obejmie przed­
mioty egzaminu konkursowego. Opłata za przed­
miot wynosić będzie Około 20 zł.

Nieszczęśliwy strzał 
na polowaniu

Katowice. — Na połach koło Sadowy w powie­
cie lubliniećkim podczas polowania na rogacze 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z bronią 
(Zastrzelił się dyrektor fabryki chemicznej Herman 
'Witig z Tarnowskich Gór. Myśliwi, usłyszawszy 
strzał, udali się w kierunku stanowiska Wittiga, 
którego znaleźli bez życia z raną postrzałową w 
okolicy serca.

Niezwłocznie po wypadku przybyła na miej­
sce komisja sądowo-ietkarska.

Z KINA
Jak rządzą Anglicy?

Klasycznym przykładem metod jest wjejki film 
pt „Czarna Gwardja", osnuty na tle walk wolnoś­
ciowych. Indyj, perły w koronie Imperjum. W idzi­
my tutaj bezprzykładne w dziejach wojskowości 
odkomenderowanie oficera linjowego, przed wy­

jazdem pułku na front, do pracy wywiadowczej i 
destruktywnej. Widzimy straszną nienawiść jaką 
żywią. Tubylcy do swoich władców - Anglików i 
bezskuteczne próby zrzucenia jarzma.

OeWc PUdfis Rolnych u Psznanio
Poznan, dnia 17. VI. 1931 r.t

Warunek: handel hurt !r. 4‘ . jtalad, ładunki wago- 
riodews żar ? :* )GQ kg., * imucb.

Zv>o
Pszenkr
JecT-meń przenuałowv 
Owies
Mąka ż. 65*(ft w) work. 
Mąka p. 65'/« wł. work 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Groch polny 
Groch Victoria 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Tatarka

27.00- 
2»,50- 
27 00- 
29.50- 
40,50 -
49.00- 
19.0d-
17.00-
33.00-
36.00- 
26(0-
34.00- 
42 00-

-27,50 
-30.00 
-28,00 
-30.50 
-41.50 
-52.00 
■20 00 
-18.00 
•34.00 
-4 >.Ó0 
■28.00 
-38 00 
-44.00

R U C H  w  T O W A R Z Y S T W A C H

Ochotnicza Straż Pożarna —
W piątek, dnia 19 bm. o godz. 7-me 
wiecz. odbędą się

ć w i c z e n i a .
Naczelnictwo

Towarzystwo Handlowców. _  Zebranie mie. 
slączne odbędzie się dziś dnia 18 o godz. 8 wie­
czorem. O liczne i punktualne przybycie człon­
ków prosi Zarząd.

Tow. Lud. pod op. św. Antoniego w Chojnicach 
odbędzie swe miesięczne zebranie w niedzielę dn 
21 czerwca o godz. 16 w Hotelu Centralnym. Na po­
rządku dziennym sprawozdanie delegatów z zjaz­
du Tow. Lud. w Tczewie i inne.

O liczny udział członków oraz symna' ykó" 
ł>ros* (Zarząd.

Tow. Właśc. Domów i Nieruchomości. __ Y\
sobotę 20 bm. o godz. 19,30 odbędzie się w Hotelu p 
Englia zebranie.

Klub Sportowy „Chojniczanka" — Dziś wie. 
czorem o godz. 7 odbędzie się trening piłki noż­
nej na placu obok ul. Mickiewicza.

W  piątek dnia 19 bm. o g0dz. 8 punkt; odbę­
dzie się zabranie Klubu Sportowego w lokalu p 
Koperskiego. Obecność wszystkich członków ko 
nieczna- Zarząd.

SMP. Meskie. — Dziś o godz. 7-mej trening 
f  oibalowy na boisku przy ulicy Mickiewicza

e . . Kapitan.
Si  Y ^ Z£Szeilie Chrześć- Narod.-Nauczyciel- 

s‘T a ,Szkół Powszechnych. Zebranie miesięczne 
odbędzie Się w czwartek, dnia 18 bm. o godz 15 *  
szkole powszechnej. O liczny udział członków pro3j

Zarząd.
Baczność członkowie Towarzystwa Meżczvze 

Katolików! Zgłoszenia członków, pragnących 
torać udział w w y c z c e  do Zadartego, przyjmuj* 
d« czwartku, dnia 18 bm. sekretarz Towarzystwa 
p- Zych liński, ul. Mickiewicza 35.
 ̂ • T£w: PszczeInicze Chojnice. — w  niedzielę 

dnia 21 bm. o godz. 2,30 po połudm. odbędzie się 
u kol. p. Rohdego ul. Prochowa 8 zebranie ®iegięcz 
ne, na które się Szan. członków zaprasza.

Zarząd.
Klub Mandolinistów „Lira" przy Ł  P. W. 

w Chojnicach — W  czwartek bm. o godzinie 7 30 
wieczorem odbędą się ćwiczenia mandolinistów’ w 
salce komisyjnej (gmach dworcowy) Uprasza sie 
o przybycie wszystkich członków.

Dyrygent.
Kolo Pań przy K. P. W. w Chojnicach. -

Lekcja gry r.a mandolinie odbędzie się *  
czwartek o godz. 6 wiecz. w sailce komisyjnej 
Przybycie wSZyStkiCh pań konieczne.

- - —■ - * j(j' . ^  Dyrygent. __
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NAJLEPSZE OBUWIE NA LATO

Fason 4432-00 
Dziecięce półbuciki teniso­
we z bronzowego rypsu, na 
elastycznej gumowej pode­
szwie. Nadzwyczaj tanie.

390

Nasze oryginalne obuwie 
do każdego sportu. Niezni­
szczalne, a przytem bardzo 
tanie.

S 24 Po.

4-90

Fason 1805-66
Gumowe pantofelki kąpie­
lowe. chronią nogi nrzed o- 
kaleczeriem. Bardzo lekkie 
i przyjemne w noszeniu.

990

Fason 4435-00 
Damski półbucik z bronzo­
wego rypsu, na gumowej 
podeszwie. Niezbędny na 
lato.

Fason 1195-03
Piękne, płócienne pantofel­
ki z białego rypsu, gustow­
nie przybrane kolorem zie­
lonym lub niebies^m.

Fason 3337-12
Męskie półbuciki z trwałe­
go, szarego płutna żaglowe­
go; lekkie, przewiewne i 
wygodne. Do użytku w do* 
mu i w biurze.

Bilans na 31 grudnia 1930 r.
Aktywa

13,05 
66,77 

13 927,76

gotówka 
ruchomości 
nieruchomości 
czysty zysk 
udziały
fundusz zasobowy 
fundusz specjalny 
hipoteki 
wierzyciele

Pasywa

241,08 
1 615,95 
1 491,09 

406,86 
4 000,00 
6 252,60

14 007,58 14 007,58

Rachunek zysków i strat
Zyaki

835,85

3 690,00

Remont z roku 1929 
Amortyzacja nieruchomości 

„ ruchomości 
Dopis dywidendy 
Fundusz zasobowy 

„ specjalny 
Czynsz najmu 
Podatki, odsetki itp.
Koszta handlowe 
Do dyspozycji Walnego Zebrania 
Na statek „Pomorze*

Straty

284,24
7,42

149.00

167,16

2G67.31 
1 509,64 

241 08
100.00

4 525,85. 4 525,85
Stan członków na 1. I. 30 220 z 229 udziałami.
W ciągu roku przystąpiło — wystąpiło 4.
Na rok 1931 przechodzi 216 z 225 udziałami.
Chojnice, dnia 6. marca 1931 r.

[ansom orzednikóu Państw I Komunalnych Spółdzielnia SpoZpwciw
* ogr. odp- w Chojnicach

(— » Gałła (—) Grygiel (—) Ulandowski
Komisja Rewizyjna (—) Wilczewski (—) Łangowski.

Letnisko Charzykowo <3
Restauracja Klubowa najsolidniejsze miej­
sce wypoczynku dla Szan Wycieczkow 

Towarzystw, szkół i t, d.
Dobre potrawy — wyborne napoje 

Wycieczkom przy poprzedniem zamówieniu udziela 
m  zniżki. Kąpiele wodne, słoneczne, żaglowanie, 
wiosłowanie, ślizgawka wodna —  Telef.Chojnice IBS

KINO NOWOŚCI
W czwartek dnia 18 bm>

9 godz, 8.30 wiecz.

Walka Hindusów z Anglikami 

Romans c u d o wn e j  maharoni

Epizod z frontu francuskiego na tle 
wspaniałych świątyń i pałaców Indyj 

w potężnym filmie

Czarno Gwardia
z Wictorem H e Laglenem

i Nlyrną Loy ^  rolach głównych.

Tow. Właść. Domów 
I Nieruchomości

W sobotę, 20. hm.
o godz. 19'30 odbędzie się
w Hotelu p. Engla

zebranie
Sprzedam na bardzo do­

godnych warunkach

samochńd
marki „Chrysler* li­
muzynę w bardzo dobrym 
stanie.
A. Kaźmierski, Chojnice

ue00Qeeeee?
Na

tapety
Zjpowodu usunięcia zapasów 
udzielam 10 — 25°/0 rabatu.

W. Heyn,
PI. Jagielloński nr 6.

Poszukuje się dzielnej

ekspedientki
do składu towarów krótkich 

Oferty wraz z odp. świa­
dectw. uprasza się nadesłać 
do eksp.Dz Pom. pod nr.)160

Sprawy sądowe
(cywilne i b arne)

wnioski wzgl. prośby każdego ro­
dzaju, sprawy rentowe, podatkowe 
i paszportowe, tłumaczenia etc.
załatwia s u m i e n n i e  i r z e c z o w o

BIURO PRAWNE
Brunon Feloki,
dawniejszy sekretarz adwokacki

Chojnice, Plac Sw .Jerzego 7.

F A R B Y
Farby w proszku, do pokostu i farby 
wodne. Wyroby polskie i zagraniczne, 
wyważone na funty i w b e c z ka c h .  
Pokosty czysto lniane, fabrykat swojski 
i holenderski, farby gotowe, olejne 
farby lakierowe do użycia domowego, 
fachowo przyrządzone lakiery, pendzle, 

szablony, tapety.
Jak n a j w i ę k s z y  wybór tylko pierwszo­
rzędnej jakości. — Ceny umiarkowane.

Drogerja, Handel Farb
BRACIA HUBERT

właśc. JtJLJAN HUBERT
Chojnice, Pom. Gdańska 18

Tel. 219.

Przelań 'w iir d s o u
Dnia 24 g A b r .  o godz. 

11.45 p rzed n i, sprzedam 
w lok. licyt. p. Jażdżew­
skiego PI. Jerzego 5. naj­
więcej dającemu .ag tówkę: 

1 szafę oszkl.
1 bufet,
1 bieliźoiarkę,
2 kanapy,
1 wat papieru ka-b.
10 p. trzewików,
15 kg wełny,
90 szt. czapek,
4 dywany,
10 płaszczy męsk.
1 chodnik 8 m. dług.
30 szt. lssek,
1 regał do lasek,
1 młóckarnię,
1 ogniotrwali szafę,
1 siekacz do buraków, 
1 lustro z płytą marm. 
1 prasę do f rnierowania-

Trzebiatowski
egz. miejski

Korzystnie sprzedam 
bardzo mało używaną 

prawie nową

żniwiarkę
A. Kaźmierskl

Plecaki
poleca

Księgarnia
Dzień. Pomorskiego.

J DRUKARNIA
„ Dziennika Pomorskiego
Chojnice, ulica Człuchowska nr. 13

U

Wykonuje 
wszelkiego rodzaju

druki
jak: formularze urzędowe 
dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zaproszenia i 
plakaty dla towarzystw, 
wizytówki i wszelkie prace 
wchodzące w zakres dru­
karstwa Dostarczamy druki 
wykonane fachowo, czysto 
po cenach najniższych rów­
nież i w niemieckim języku.

..1 ia _ Porjitowe komto czekowe 201382 — Konto hamkowe: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności,
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